
Rozmaitości.
W Sobotę N”' 20. 20. Września 1817.

Przydatki do dzieiów Hiszpańskiej wóy- 
ny narodowey. *)

August wróciwszy się do klasztoru 4 o 
la Merrćd , gdzie się Hiszpańscy iańcy wo
jenni znajdowali, rozpowiadał wachmistrzowi 
N.tbt 0 (z pierwszej kompanii grenadye- 
rów pułku Sorii) scenę oburaaiącą , której 
właśnie był świadkiem. „ Nie długc to iuź 
potrwa ( rzeki ten do niego ). „ Między u-
tiemiężonym Ładem żarzy sięiskr*, która przy 
najpierwszej epoaebnosci ar płomienie wybu
chnie, skore aię Jenerał Duheame, iak 
zeszłego j5go Lutego, przymuszonym uy- 
rzy do wyprawienia wojska swoiego, łtórr te
raz tu na zaiodge trzyma. Naówcaas nastąpi 
bunt powszechny,, który tę twierdzę, iedną z 
n»yważniejszych w En ropie, oswobodź . 
Wojsko Hiszpańskie, w Katalonii stoisce , 
wzmacnia a:ę codziennie, a to iest powodem , 
dla czego Francuzi nas irriców woieonych do 
F r a u c y i przeprawie nie mogą, i dla czego 
tu w tey nędzy jęczeć musiemy. “ W aamey 
rseczy hyła tam rozpset powszechna. De te
go przyczyniło się ieszcze i to, że gdy pew ne- 
go por-nku zatrato wino w wielkim szpitalu , 
gdeie Hiszpanie i Franouzi pomieszani leże)' , 
i kilkaset ludzi umarłe , żaden a ieńcaw wo
jennych nie chciał iśdź z klasztoru do szpita
lu , gdzie oprócz tego żadnego isdła uie do
stawali , e wrzody i robactwo wszelkiego ro
dzaju .rodzieńtre bardr ey górę brały. To 
wszystko nie mogło człowiek*, łanim był mar- 
k>etsn w blaiiztorzo przebywający, nawet ani 
do teg- paru*'TĆ, sby tym lułziom aa ich zło
to nieco ciepłeęo rosołu zgotował; o gdy do 
tego nareszcie przez Komroisssrza przymuszo
nym został, dziułi się to w wielb"® kotle mie
dzianym , iabiego d*> gotoWse.a mydła śywsią ; 
korioł ten nie był pobi-lanyw , a aami ieńcy 
inusicli do niego pierwej wiecrercm wody n»-

») Jest to wyiątek z sgiey części dzieła P. M S n- 
rlcio, pód tytnłcłn: „Nowy Gilblas:“ 
Lubo tytuł tego dzieła fikcję okazu:e, za
pewnia jednakie fluter , mąż honor, kothaiący, 
żc wyijfrnione tu lakta, zupełnie są rzetelne
mu Te wypadki zdarzyły się w Barcelonie 
w miesiącu Czerwcu, r i-iu 1809.—....... .. - rr-

Przy <1« tek da numeru iSijjo g&setj 1 newskiej.

1 osić, przea co cię gryszpan osadzał, i licabę 
trurón porań“ j.ał. T n rozkaz dostarczenia ra- 
»ołu winni byli pewnemu X’ążęciu Niemieckie
mu. który iednego czaru ten klasztor odwie
dził), a ua takowe oburzające obchodzenie się 
rozgniewany , Kommisaarzowi nsyprzykrzeyaze 
wyrzuty ezynił. PiawJa, że tobie nawet ani 
wy itraaić nie mógł, iż przez szlachetną tro
skliwość . woią, i przez swoią dobromyślną ra
dę stał się przyczyną, że wszyscy ci nieszczę
śliwi, mniej lub więcej się rozchorowali, i 
że się liczba unai.raiących codziennie pomna
żała.

Nadszedł Czerwiec. —- Dnie tgo wyszli 
August i Nayaro według zwyczsja około 
letey godziny rs targowicę ryb, gdzie w ns- 
tłoku iakewyś Kapucyn pierwszemu, a to (iefc 
łatwo u tżna było aważać) umyślnie, na nogę 
mocno nadeptał. Ten opowiedział to zdarze
nia towarzyszowi swo<emn. „ Pójdźmy pa Xię- 
dzem zdaleka, edpowiedział ten; i rouieAoż sa
mo spotkało; może bjdź, że nam co ma po
wierzyć. “ Kapucyn obrócił a>’ę ha domowi 
Santa Maria, przez który iest przechód na 
runek de la Real Aduana, na dr* giey zuś 
stronię front nsprzeciwko portowi morskiemu. 
W tym to przechodzić zstrzyoiał się Kapucyn, 
i przemówił do nich w to słowa: „Zhliżssię 
ważne przesilanie się (crisis), g$łzie WPm. 
wie szczęście zrobić możecie. “ — Położył 
psleo na usta, i zniknął. Obadwa zostali się 
sem im sam , n»r«dzaiąe się, eoby przedsię
wziąć mieli. Uradzili, aby pęyśdź i dowiedzieć 
aię,csegoby żądano. Zaszli taro o samej lastey 
godzinie, i znaleźli drzwi ogrodowe uchylone. 
Braciszek klasztorny zaprowadził ich do pa wi
łam, prosząc, sby zaczekali na Przeora, któ
ry z nimi pomówić pragnął. Wkrótce nad
szedł i tc» w towarzystwie dwóch Xięży. - „ U- 
siądźmy sobie (rzebł <10 nich) : mam WPaaom 
ważną tajemnicę powierzyć. Dzisiejszej nocy
ma Joner&ł Uonpigny bramy San Anto 
nio,, P uer t a u uc v a i loa Angeles 
szturmem opanować. Dowódca twierdzy Mon- 
juy, Włoch rodem, iutt inż przekupiony® 
i golowym do poddania tey twi—dzy. Wiele 
•krętów liniiowyck będzie n drugiej strony do 
•ytadelli szturmować, a pracz to uin dopuści , 
aby znajdujący się tam żołnierze Francuscy tt-

)(
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wir>ynon swoim w mieście będącym aa po
runo przybyć mogli. — W icdoeyie chwili 
■ óobędą mietece-nie Ardasanas i port, gdy 
WP nowie tymczasem e ieńcami w klssztoree 
Merced będącymi wypadnięcie i wewnątrz 
na bramy uderzycie, do których wojsko Je
nerała € o u p i g n y zewnątra szturmować bę
dzie0 — „Będzie to tiadno ( rtelił Navar- 
ro) bez bro-'i pokonać straże Francuskie. “ 
„F miętaao iuż o teia, odpowiedeiał PfJ“or. 
Dla owych 2000 ludzi atoią inż tu w klasato- 
rze nabite Karabiny a bsgnetair:. Przecież ła
twa im będzie straż w klasztorze Merced 
nay więcey « 3o ludzi składającą się, napaśdź i 
rosbreić, • potem po karabiny i tajunąi tu 
pr-.ybyć ? Dwa wystrzały duiałowe z B»s- 
juy po nad miasto dane, będą WPaaom za ha
sło do wyruszenia służyć. Jeżeli się to WPa- 
noia uda , tedy datę wam uroczyste prayrze- 
cienie moie, ie olisdwe co miesiąc zupełną 
peasyę podpułkow..;kowslla z klasztoru tuteysae- 
go , z zatrzymaniem teraźniejszego stopnia swo
jego pobierać możecie, a to dc poty, dopóki tego 
stopn>a rzeczy wiście nic otrzyee acie. Lecz na 
tem ( tak kończył Przeor) nie skończy się na
groda WPanów. Uratowana Barcelona 
wystawi WPłitom psmnik, godny oswobodzicife- 
U swoich. WPan Mości Adju'ancie iesteś eu- 
ósosiemcem , a WPan Mość'. Kayato roda
kiem Starej Kastylii; lecz Kstaloniia 
z wdzięcznością uzna <ra«zn zasługi. Imaniem 
Ojczyzny moity, imi« rem Kościoła świętego, 
i imieniem tysiąców nieszczęśliwych, którzy 
pod irrzmem dumnego u.eprayiaciela ięcźa, 
proszę, zaklinam WPanów, nie oszczędzać ■•- 
dnegw natężenia, a r«wet ani życia .woiego 
dla powszechnego ratuzkn.0 Tu ząmUkł, py- 
taiąo się, coby przedsięwzięć zamyślał' „To, 
cohyśray także i bez świetnych obietnic WPa- 
na uczynili (odpowiedział Angnst); umrzeć 
aa li i s z p « n i i e , albo zwyciężyć. *4 To też 
cheiałem słyszeć od WPa: iw (rzeki Przeor 
z rozczuleniem, ,, Jesteście dwaj selache «ii 
młodzieńcy, sdelni do wielkich esynów. “ Tu 
otworzył drzwi poboczne i prosił, aby za
nim poszli. Weszli do celi czarnem suknem 
obitey, gdzie na stole pod hrueyfixenj trapią 
głowa leżała ; dwie świeee oówiensły ogół. Tam 
złożyli uroczysteę przysięgę, że nie odkrytą 
Francuzom nie z tego, co słyszęil, i ie przy
rzeczenia swnieinr wiernymi zostaną. Pot«;m 
nklęhli, Przeoif pobłogosławił ich, a Xięźa i 
żołnierze życzylii sob. 1 nawgjiem szczęście. 
Gdy się do przedpokoiu wrócili, pożegnali się 
Xięża a nimi, ponieważ dalsze czynności do 
aatetwicnia mieli, a iedew z braci klasat rajek

przyniósł żołnierzom obiad. Tu to było, gdzie 
Na Tar o w zapale będąc, wypił pzkla- 
neczkę więcej , aniżeli żołądek iego od kilku
nastu miesięcy osłabiony znieść zdołał, i je
dynie tylko to npoicnie się było przyczyną , że 
niemczęUiwe to miasto leszcze pr sa 4 zupeł
ne lata okropne iarzmo Francuzhie znosić mu- 
Biało. B,ło ono naypierwszą przyczyna cier
pi-1) niewypowiedzianych. Od niego zależał 
lo- Katalonii. Co. większa , śmiem twier
dzić, że szklanka wina, którą Podoffi- 
err w niewoli będący w o*ey fatelney godu- 
nie za wiele wypił, znalooaityu- wpływem we 
wszystkich okolicznościach Pirene/skiego półwy
spu skutkowiłi, które pomimo późniejszych 
zdrad Blakege *) inułby obrót w«iąć były 
musiały, gdyby Ł ir celo na, ta ważna po- 
teda, wówczas była upadła.

Lecz traymsymy się wątli a interessniscego 
wypadku tego. Po obiedzie oświadczał im bra
ciszek zakonny, iz ma zlecenie, aby ich dwoma 
osoboe-i.. drzwiami wypuścić. Zgodzili się na

*) J u a q u i n Błahe zaczął od tego , że w Lu. 
tym i8o8go AsturyyczykóW, którzy mu woyske 
powierzyli, pod Bilbao opuścił. W Styczniu 
1809 złączył się z Jenerałem Borna fi a, i one- 
goż w samcy chwili stanowczey wGaillcyi sa- 
mego zostawił. Dnu isgo Czerwca został pod 
Huerbą w Aragonii pobitym , » w kilka
dni potem stracił 12,000 ludzi pod Belhita. 
Petem udał się do Katalonii, zosiawił 
Gironę bez obrony, stracił 3.ooo ludzi 
na wzgórzach bateryi Fernando Sep. 
timci bez'żadnego wystrzału, podwakroć bez 
potrzeby opuścił Iiniie Lobregatu, 1 gdy 
iuż w Katalonii nic więcey do stracenia nie 
pozostało , umiał sobie utorować dragę przez 
Juntę Centralną, gdzie mu Oycsyzna iego winna 
iest wybranie Aresagast na Dowodcę woy. 
ske Kastyliyskiego. Zlane krwią pola pod Ć- 
kanną, gdzie 60,000 ludzi pom.edzy dwiema

órami na śmierć i do niewoli prowadził , bę- 
a przeciwko niemu wiccznemi świadectwami.

Dnia Listopada spędził^ Jenerał iazdy
Milhaud Błahego (który daleko był mo- 
cnieyszym) pod Rio Almanzore z mocnego 
stanowiska , gdzie przeszło 1000 zabitych i ty
leż niewolnika zostawił. Wkrótce potem złą
czył się z Anglikami, s dnia iągo Maia isu 
zostawił nieprzyjacielowi pod AJbuhcrą 
wzgórza nad placem bitwy panuiącc. Tylko 
niezmordowanym natężeniom Marszałka Be- 
r es for da, krwią tysiąców ludzi okupionym, 
winnaiest Hiszpan da pomyślny wypadek tey 
bitwy, a i, to mało byłoby pomogło, gdyby 
Marszałek Soult umiał był korzystać z na
stręczających się mu korzyści. Widząc, że 
zdrsdziectwa iego u Anglików r, c nie wskóra
ły, wrócił się do Ad służy ii dnia 3ogo Czer
wca uderzył iak drugi Don Ouiiott na R i e- 
h 1 ę w Królestwie Sewilskism, przeszedł
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to, aby się znowu zeszliw izbie Nitan, 
z kt-*rey był widok na Mosjuy, i tak o- 
puścili klasztor Kapucynów. Nieszczęściem 
przyszedł August do klasztoru Merced o 
pól godziny joźnicy, pcnieważ w mieście tak 
rozlegle zubudowanem ieszcze za bardzo ma
ło świad-pym byt ulic, aby tah prędko, i»k 
N it i r u' zaszedł.

Na wchodzie epotkało go kilku Fod- 
• fficerów, którzy go za rękę ściskali, dz
iać ntu do zrozumienia, iż wiedzę o spisku. 
August pobiegł do izby N a v a r a i sastał 
tam około m kapralew i sierżantów , którzy 
się iuż ra om sbodz-cieli Katalanii poczyty
wali. Waaysey wydawali radosne okrzyki, gdzie 
co tylko uyrzeli „ Dla Boga! Navaro 
(zawołał August) cóż to uczyniłeś ? złama
łeś przysięgę, któiey dotrzymanie dla. dobra 
powszechnego tak konieoznem było. •» Wazy- 
aty obecni zapewniali, że to nic nie szkodzi, 
ponieważ i«d“n nic niewyiawi, i po.neważ o- 
próoa nich i dwóch kaprali. nikt ieszcze e 
rzeczy nie wie. August kazał i tych przy
wołać, przedstawiał wszystaim razem waż
ność przedsięwzięcia, oświadczał, iż doskona
le Wie, że markietsn iest szpiegiem Fran
cuskim, prosząc ich iak neyusilniey, aby się nie 
ruaiącaali, żeby iedan za drugiego mógł rę-

przea rzekę O cl i er o, dopadł uyścia G w a d y- 
a n y, i puścił się morzem do H a dym. de
szcze tylko iednó waleczne woysko było do 
straceaia, a to stało pod Vt a 1 e n c y o, tam. 
więc pospieszył i swoie czyny haniebne uwień
czył Przy pełnych magazynach wygłodził 
woysko przez godziny perwey, nim ie 
rzeź poprowadził. Hiszpanie nazywaia tę bi- 
twe p bitwa śledziową (la bata il ta de les 
barengues), ponieważ każdemu żołnierzowi po 
śledziu rozda- rozkazał, gdy się woysko bun
tować zaczynało- Wtem kapitulował, gdzie 
mu Jenerał S uch et 24 óbładowsfnych mułów 
dc Francy! z sobą wziąć pozwolił, gdy tym
czasem nieśmiertelny A lv a rcz , ów szlache
tny obrońca G i rony, w gorączcę febry pieszo 
od żandarmów prowadzony, na gościńcu publi
czny m, na granicy uciemięioney byczymy swa- 
iey, bez ratunku ducha oddać musu-ł.

Powszechna wzgarda była losem Błaho* 
»o. Od-owych dni pod llhuferą, me za- 
asctycił go Lord W el ling t o n juz więcey 
żadr.nm listem. Nawet w niewoli, wystawio
nym był na wszelkie rodtaie uraz strony 
Officcrów Hiszpańskich, Dziwna iest, że.na
wet ci Officerowie od żandarmów Francuskich, 
którzy ich przecież pilnowali, w tey mierze ra
czej zapalani, aniżeli Wstrzymywani byli; a 

is k e przymuszonym był nareszcie prosić o 
pozwolenie, aby czas niewoli sw o iey mógł stra
wić na osobności — co ma też doswolono.
(Przypisek- Autora. )

cayć. Około 5tey godainy, przyszedł według 
awycżaiii K-imtuissara Francuzki , kazał odczy
tać imiona ieńców, i spytał się Na Tara: czy
li się co nowego nie zdarzyło, o na odpowiedź 
"B nie, udał się do izby szynko wney. Au
gust poszedł tam aa nim , aby uważać na 
wszystkie kroki i ikinieuia. Lecz nie zdarzy
ło aię nic znacznego. Francuz żartował so- 
t :e « córką markietana, a ten śmiał aię z wy- 
świudesanego mu honoru. Nareszcie wyszedł 
i te u 3 kiaaztoru , a August pospieszył do 
izby Ntyara dla zobaczenia, iak tam ae- 
chowywano ostrożność przezeń przepisaną. 
PodfHcerow’e znaydowali aię wprawdzie 
wsaysey razem , lecz przecież o godzinie ■ęniey 
wszyscy ieńcy w klasztorze będąy wiedzieli 
iuż o tym wypadku, i nikt nie ehciał się spać 
położyć. Owszem wyciągano ostatnie , ieszcze 
tu i owdzie zachowane srebrne i słotę mone
ty, i nicaiono ie markietanowi aa gorzałkę. 
Dziwić się potrzeba , że ten dopiero o ętey 
godzinie powszechny bunt zmiarkował. Pro
sił więc iednego żołnierze, aby mu pomógł becr- 
fcę do piwnicy wtoczyć , a tam potrafił od te
go niedoświadczonego człowieka pod maską 
przyiaźni taiemnicę wybadać. —: Z piwnicy 
był wychód na nueysce wolne ; ten więc otwo
rzył, powiedział żołnierzowi, że .eazcze po 
gorzałkę póyśdź musi, i kazał mn C2ekać ; sam 
zaś , nie uwiadomiwszy o tern nawet ani Offi- 
cera na straży będącego, j .„biegł do mieysco- 
wego Dowódcy, i doniósł mn o buncie.' Wnet 
wrócił się oezad. Żołnierz, któremu dał wypić
wielki kielich wódki, był całkiem upieny. 
Msrkietan podobnież udawał piianego wróciw
szy aię do szynbowni,. a tak nie wpadło niko
mu na myśl obawiać aię bliskiego nieszczę
ścia.

Naturalnym sposobem doniesiono o tern 
natychmi st naczelnemu Jenerałowi D uh parne, 
Naypierwszem było, że Dowodcę w Monjny 
ałusować kazał, i ważny ten poaterunek iedne
mu Pułkownikowi Franeuzkiemu powierzył. 
Cztery kom] niie greeadyerów Francuskich po
stawiono pr<ed kia ester cc Meiced, z Łąd 
na nlicę żadnego widoku nie ros ; przynaj
mniej nie nftły ge izby ieńców. Działa, moź- 
da erze i granatniki sprowadzono a cytadelli 
do okopow i do bram wyżej poroienionychj 
gęste pjtrele krążyły po ulicach, wszystko by
ło w największej czynności , a tak mógł D u- 
leime ra wszelkie natarcie gpnknynie cze
kać. Bądź to, że spieg nie wiedział o haśle, 
które w. M ónjuy dwoma wystrzałami '(.ziśfo- 
W‘-m> dać miano, alba żi o niem powiedzieć za
pomniał ; bądź, że to było omyłką łub zamia-
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e«,K sa strony Jenerała Francuskiego, dosyć 
a* tern , że Dowodcy twierdzy toż samo hasło 
dano na przypadek , gdyby między liniiowemi 
okrętami Aegielskiemi iafcowe poruszenie po
strzegł; o tc wystrzały usstąpiły okuła iedena- 
ałey godziny a pomieoioney twierdzy nad miistein 
panuiącoy. Powszechny okrzyk rad.śny: Viva 
F e r n i n d o S e p ti na ó !■“ dał s<ę słyszeć z ust 
każdego. nieszczęśliwego ieńca, i właśnie cboieli 
się wyłamać z-tęgo siedliska nędzy, gdy się 
brama łtworzyła, i grenadyery Francuscy C 
naieżonym bagnetem wpsdli.

Augusta, Nsrara i wszystkich 
Podefficerów aaprowadone tylko do warowni 
namkowych; żołnierzy zaś do klasztoru Au
gustiańskiego na drugiej stronic miasta poło
żonego. , . ,

GJy przybyli do U e m b 1 i, latał? tuz 
bomby Angielskie po nad dóm kupiecki prze
ciwko eyt»lelli. Jeszcze tey aamey nocy ze
brał się Sęi woienny. Navare był dosyć szla
chetnym , ie n kogo nie zdradził i winę na siebie 
samego preyiął. Ale szpieg słyszał i doniósł o ka
rabinach w klasztorze kapueyńak.nt. Znalezione 
ie, i Przeora areszlcwano- Tego więc z kilkuAi;- 
żami, Ni tire, trzech sjisszczan, iiednego aa 
Francis&kana przeoranego szpiega Jenerała 
£oup'gny, ssr>z nazaintrz rano powieszo
no, a Dowodcę zamku Moojuy z Ofncerem 
rd atraży, w klasztorze M e r cć d rozstrzelano.

Natarcie Jenerała Co upiga y, którego 
wojaku aż pod otwory działowe podstępie do- 
zwolono , pociągnęło za sobą na wszystkie stro
ny najstraszliwszą klęskę. Zarzueaię temu Je
nerałowi, że -przeciwko wszelkiej umieiętnośei 
sztuki wcienoey szturm pod bardzo wielką b«- 
terya (1* media luna) przypuścił, gdzie n’epo- 
dobna bj ło tę t wierdzę , .edną z arcydzieł 
Yaubana, szturmem opanować; lecz przytem 
nie parniętaią na to, że ón o zluzowania Wio
tkiego Dowodcy 'nie wieazieć nie mógł, a aa- 
tero w mocnej był wierze, iż żadnego odporu 
nie dezns. Tak więc przez zdradę iednego 
lichego szewoa Katilońskiego zgnęly ostatki ®- 
wtgo pięknego wojaka , które Re Jing sw »- 
imi wale znymi Andułuzyyeeyknai nazywał; 
sam Coupigay został ranionym, o wielu Nar 
czelnikór pułkowych i bataliionowych życie u 
traciło.

Powieszonemu Na/irowi sprawiono w 
Tarragdnie wielki pogrzeb, na którym oię 
wszyscy Offtcerowie Osady i naycelnieyazc Wła
dze cywilne znajdowały, a Junta postawiła mu 
hosztowny pomnik houorowy w tamecznym Klasz
toru Francisakańkim.

Uwagi nad naynowszym sianem wysp 
J ó u s k i c U *).

Dr. Henryk' Holland, praktyczny 
Dekarz Angielski, Opuścił Ojczyznę awoią na 
w*osnę r 1315 g", wziąć plan odprawienia, po
dróży nmkowey, której głównym przedmiotem 
było widzenie najnowszego starik powszech
nego wysp Jońskich, Albanii, Testa- 
lii, Macedonii, Grecyi południowej i 
Krain A lego Baszy.

Duch uwaŻŁ ący, kiei c wany wielorakiem1, 
powszechnie uźytecznemi wiadomościem!, tu
dzież chronienie się ile możności pow tarzania 
tego, co iuż iest dostatecznie wiadomem z 
dzieł innych nowszych pisarzy , widzieć tię daią 
w opisie tęy podroży, z ktorey udzichmy Czytelni
kom naszym ułomek , iako przydatek naysz-cow- 
niejaay do nayuowszey aaaiemości Kraiów i Na
rodów. '

Początek podróży tey poświęcony był ktl- 
komiesięcznamu pobytowi w owoczesnyth szpi
talach wojska Angielskiego ■ w Portugalii. 
Potem zwiedził Autor Gibraltar, Sar- 
d y u i i ę, wyspy L i p a r y y s k i o i Sycyliię, « 
z tamtąd dopero zaczyna aię owa część lego 
podróży, która iest przedajioten. uwag nioiey- 
szych :

Dnia i4go Października 1812 (pisze Au
tor) wypłynęliśmy zMeaayny na małym u- 
zbroionyra kutrze, którego użyto ca statek 
pocztowy ” Sycylii do; wyap J ońskic h. 
Pomimo punuiąccy ci zy na morzu ujrzeliśmy 
czwartego poranku ową niezmiernie górzystą 
wyspę C< 'aloniię, a ” południe zawinili
śmy do ciaśniuy odłączaiącey tę wyspę od Z au
ty. Zaikodn brz.-g Z a a ty wystawia oku ie- 
dynie szereg pagórków łrsych, które ko mo- 

-rzu tworzą apadziate skały , i a tey strony nio 
widać wcale owych piękności natury, które 
tey wyspie nadały nazwiabo kwiatowego 
Ogród r De wanty, Lecz za to od strony 
południowo-zachodniej, przedstawia C«f»le- 
n i i a widok najśliczniejszy. Głębpki port A r- 
go atoli wyciąga odnogę swoią aż W głąb tey 
wyspy, gdzie otaczaią go pagórki żyzno w owo
ce i drzewa, tworzące stopnie do tak zwa
nych gór czarnych, któro przcd»tawiiią łań
cuch gór wysokich o 70 mil z daleka widzia. 
nyeb. W dok od&neczaiscy obiedwie *y*Pj,

*) jest to wyimek z dzieła pod tytułem: TrayeJs 
in tlie Jonlan Isfles, Albania Tliessaly , Mace
donia ctc. lunn^ tlie ycars 1811 and ’8i3. B, 
Henry Ha 11 and M D. F. R. S. Loadoa 
181$.



zmieni»l »'ę stopniem!, kiedyśmy zwolna płynęli 
odłącr.łincą io ciaśainą; widowisko to stawało 
się kaźiiey eh wili powabnieyszen? , a gdyśmy 
njiiuli Przylądek S& eaarinad brzegiem Z a n ty, 
uyrai-ły oczy nasze prawdziwie czai uiąęe y ano- 
tsas. Zdawało się nam , iak gdybyśray się 
znydswali na wieUiem ieziorze lądowem ; po 
lewey stronie widać było góry C e f s 1 o ni i , po 
prawer Lrsegi Zan ty, które ku południowi 
u im leniały się w pyszne : zachwycające równi
cy ubarwione winnicami, lasami obwnetni , o- 
gr odami i wieyskiemi domami. Tam uk«zały 
się także nsypierwey ocióm naszym w prostym 
kicrsanSu święte brzegi stsrndawocy Grecy i. 
Jtiieimy mogli-rozpoznać wyraźcie,' luboń w 
odległości, to ujście, z którego odlew Ko
ry a chi wpada do mot’2a dońskiego Od 
północy Wi.aosiły się góry A i b a o i i : dswne- 
go E p i r e ; od południa widzieliśmy źyz e 
równiny brzegów półwyspu F e 1 o p o n ez e ó- 
skiego, tworzące okolice szczęśliwcy krainy 
d.swaty Elidy, i wznoszące się bekiem ku 
wysokim goróna , składającym część dawn:ey- 
sttey Arkady i. Frzyicmay i issoy wieczór 
u iększał len obraz; wiatr południewy niósł 
nam nayprzylemnieysze wonie z równin Zan- 
ty, która zalatywały nss ieszcze w odległości 
trze-fi mil od tego mieysea. Nazwisko: Ąk ro
to ri a, tak rwany łańcuch skał obfitujących w 
d-zeus, a graniczących od północy z zat-kn, 
wracało dusie nasze do dawnych czasów i nio- 
wt. VVzgórza Monte'Shopo, wznoszące się 
mcie o i9oi .Pop ncd powierzchnią morza że 
strony przeciwnej, wystswieły obrrz irapona- 
iący. Tam ujrzeliśmy na wyłszey części od
nogi miasto Za.nte, risciągaiąee się w pol
is >le i wznoszące się na wzgórzu, mi:ącetn 
na samem -szczycie zamek Z a n ty o k i, przez 
samo poi ‘żenią swoie nad każdą częścią mia
sta panutęcy.

Wylądowaliśmy w pobliskości rozległego i 
Otwartego rynko, maiącego kształt trójkąta., a 
leżacege w samym środku miasta. Nacisk lu
dzi wielki był w tem miejscu, a rozmaitość ich i 
ioh ubiorów sprawiały widok osobliwszy; w ie
dnem mierscu stały .grupy Zaotiotów, podobnych 
-to do Greków, to do Weneeyanow,biorąc ich z u- 
bioru i postawy; w drugiem-żolnierte pułku Grec
kiego będącego w służbie Angielskiej, wezy- 
suy zupełnie prawie w mundurach swoich ««- 
rodowych, wcale różni w postawie swoiey od 
innvch wó^sk Europcyskich ; w ińnem znowu 
xn*fiyscu było żołnierzy Angielskich, któ-
róch. rumiano lica, rysy twarzy, barwy i ubiory 
szczegulniey odbii .ły ód tamecznych ziomków ; 
nakoniec byli także cotuicrze Kor sy kani eyjKa-
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labryyscy, majtkowie z rozmaitych strón mo
rza śródziemnego , i kupcy Greccy W ubio 'ach 
narodowych.

Wyspa Z a n t e ma blisko 6o mil ( An
gielskich ) obwodu, i iest ze względu wielko
ści i zaludnienia, pierwszą międy wysp i'©i J o ń- 
$ kie mi po Gefalonii i Kortu. Suła- 
da się om po nay większej części z rozleglej 
płaszczyzny rozciągaiąeey się-od hrzegu pół- 
nocaeg.j dó południowego na 6 do 8 n.il 
szerokości, a otoczonej od zachodu łańcu
chem pagórków, b^seg z owcy strony two
rzących, ad wschodu za górą Skop o i gó- 
rzjstemi okolicami miasta-Z a n te. Oprócz zc- 
toki, nad którą leży ssmo miasto, iest ieszcze 
druga cd południa; ohiedwie śą miejscem u- 
sposonionem do zarzucania kotwicy. Ciaśnina 
morsna między Zanie i Moreą iest tak 
dalece ściśuiona językiem ciemnym Chiarenza , 
wysuniętym od lądu, iż w iednem miejscu 
nie iest szerszą , nad ia mil (Angielskich). Na 
północy zasłania pedobniea Ce fal on i a wy
spę Zan tę od burzy morskiey tak dalece, że 
u iey brzegów rzadko kiedy zdarza się roz
bicie okrętu. Wyspa Zante liczy oktłe 
40,000 roierekańców, z których 10 do 18,000 żyie 
w mieście. Żywność dla takiej rnassy ludu r 
a oprócz tey znakomite artykuły handlu Wy
wozowego , dostarozaią żyzne okolice miasta, 
będące źródłem pomyślności tey wyspy, Patrząc 
z górzystych okolic miasta oa te roskossme niwy, 
stawi się oku widok t?m powahaieyszy, żb 
bąyna żyzność i obfitość ziemi połączona iest 
z największą przemiennością kultury oneyże, 
i z szczególniejszą w podziale poi nadobno- 
śsią. Liczne wioski i wieyskie demy otoczóoc 
-grodami, efiwnemi i pomarańczowymi lasami, 
leżą rozrzucone na równinach, a nfa przytyks- 
iacych do nich ps górkach widać na przemia
ny pola i gaiki. Pasmo psgorkew od zacho
du , wznoszące y:e e łooo do i3go stóp 
nad powimzchnią morsa, sprawia widok iedno- 
stayności, iedcakże nie muiey powabną iest i 
spodzistość ich ku równinie. Owo zgoła po
wiedzieć można w ogólności, że mało iest za
iste raicyso takich na całey ziemi, któreby szczo
drzej i doskonalej natura wyposażyć 1 togła w 
piękności, iak tę matą wyspę Z antę.

Mi-.«to rcieiąga się blisko na półtory mi
li (Angielskiej) wzdłuż hreegu ; l’ce nie ran 
więcej, iik może 3oc ł-i>.ei szerokości, wvią ■ 
wszy okolicę, gdzie sią wmoszą domy na o- 
we»n wrgór^n, n» które:,n stoi ziomek. Spo
sób budowsnśo iest zupełnie Włoski , iako sku
tek długoletniego nwijaku Z a nty 1 YV1«-
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eh cm i. Wnętrze miasta t “łaźnie fce wszyst- 
fciem ochędóstrfo, a nawet w niektórych roićy- 
•cah nieiaki stopień okazałości. Z tein wszy
stkimi, ulicesą po największej części wąskie , 
a domy ulic głównych o czterech lub pięcia 
piętrach , stawiane są z twardego materyału. O- 
prócz licznych Kościołów, nie ma prawie ża
dnych gmachów publicznych. Ulice maią wi
dok posępny, a to z powodu zamykanych 
starannie krat przed oknam* , zewnętrz 
trójkąt tworzących- Główna ulica cięgnie się 
równoległo z zatokę , tworzy kilkanaście ryn
ków publicznych, i ma dosyć znaczną liczbę 
sklepów, napełnionych rękod lielnianemi i o- 
sadniezemi towarami, które najwięcej z Mal
ty dowożę. Napisy na tych sklepach Lmrobio- 
bionc sę częścią we Włoskim, częścią zaś w 
nowym Greckim ięeyhu- Płaszczyzna wzgórza, 
na którem stoi zamek wystawiony przez We- 
necyanów, iest bardzo rozległa, i mieści 
baraki żołnierskie, składy, domy prywatne, 
i ogrody. W roku t8»o, kiedy w^yako Angiel
skie zaięło Z a n t e , były warownie zamku W 
złym bardzo stanie , lecz odtąd użyto z do
brym skutkiem dochodów wyspy na polepszenie 
i rozsaerzenie enychże. Z an t c iesl wprawdzie 
tylko iedynem miastem nz tcy wyspie , lecz zu 
to okolice iego okryte są w najprzyjemniej
szych stosunkach licznemi, a w części najpo
wabniej położonemi wioskami, te i owdzie uu- 
iacemi. chktami, domami wieyskiemi, klaszto
rami i kaplicamiw niektórych zaś miejscach 
cienistemi latami obliwnemi, owym to ie.l nym 
gatunkiem drzew i, który pomimo innych łicz- 
ltrch drzew owocowych, usprawiedliwia ow da
wny przymiotnik Zanty: »e ta o ri>» j Z a n- 
c y t h u s. Te to piękności natury natehęły 
wybornego Poetę Wrighta d ■ napisania 
pięknego poematu pod tytułem’ Horse Jo
li i c a e.

B»cacz starożytności nie znayduie na tey 
wyrpię żadnych dla siebie zabytków oneyże , 
wyiąwssy kilka starodawnych słupów granito
wych , będących w ednym Kościele na wsi, 
i kamień grobowy , o którym utrzyinuię nie 
mage nł to dowodu, że pokrywa popioły Cy
ceron-, tamże schronione,

Z tera wszystkiem iest na tcy wyspie ie
dna osobliwość natury , “tt órą tak dalece li
czyć można do starożytności, że iuź Her - 
t! o t< P « u b 4 n i 4 8 z , Plininsz i inni sta
rożytni pisarze wspominali o niey i opasywali 
ią |Ca 10 źródła smoły przy wiosce 
Chi ery euayduiace aię , io m>l ( Angielskich) 
nd’eeła od n/asta, o istocie których przeko
naliśmy się naocznie na mieyscu. Źródła to

leża na ważkim bagnistym kawałku ziemi, roz
ciągającym się ku morzu, a stykaięcyia się pa 
drugiey strome z małemi wgórhami wapoistej 
lub smolistej powierzchni. Maią one krztałt 
małych stawów, czyli raczej sadzawek we trzech 
lub czterech miejscach na trz fsawisku leżących, 
z których iednakźe celuie iedna, maiąca do 5o 
stóp obwodu. Brzegi tych sadzawek i spód 
tylko na stóp kiiRa głęboki, obłożone są mo
cno olejem kardienny m ; podczas wiosny unn- 
szę go wody na powierzchnię , poczem 
osiada. Baz do robu zbieraię go , a ilość 
iego roczną rachować można zawsze mniej 
w.ęcey na sto beczek; iednakźe iest ón tylko 
do powlekania okrętów przydatny , ale nie do 
linew. Uderzającym przykładem iest ta nie
zmienność natury, iż te źródła smolne przez * 
do 3ooo lat zostały zupełnie w tym samym 
stanie, w iabioi były według opisu He roduta. 
Jest to powszechnem ni tey wyspie zdaniem, 
iż te źródła daleko obficiej dostarczają smoły 
podczas trzęsienia ziemi, niż zwyczajnie, co 
się obj:iśn'eć d. io przez poduszenie podziem
nych k.nułew, które ową ma tery ę sprowadza
ją, Cóła ta okolica, naymniey zaludniona na 
Wyspie, zarosła mirtem, Amerykańską aka
cję i cystusem.

Większa część ziemi wyspy Zon te za- 
wiori w sobie kamień wapienny , i ma bez wąt
pienia związek z rozcisgłemi wapnistemi war- 
sztwami G r e c y i.

Mało iest zaiste miejsc, htćreby podlegały 
tek bardzo trzęsieuin ziemi, iak ta małą wyspa. 
Przytrafia się ono częstokroć trzy lub cztery 
razy wiednym miesiące, a roku ifingo w cza
sie lata trwało Jo do 4 3 doi wciąż dzień 
po dzień. Pozostały iesżcze dotąd widzialne 
ślady rozpadlin w marach zamkowych i innych 
budynkach. Mały iest okręg zieeii, w którem 
trzęsienie to czuć <iię daie , i rzadko kiedy roz
ciąga się do wysp pobliskich, lub stałego lądu; 
uważano niemniej, że Wrażenia, które spra- 
wuią tameczne wstrzęśnienia ziemi, równała 
.ę bardziej poruszeniu wałów morskich , ani- 

żeli kołysaniu się ziemi; tudzież, że zazwy
czaj poprzedza to trzęsienie ziemi powietrze 
ciężkie, napełnione wyziewami siarczystemi,
które zwykle ‘deszcz rzęsisty kończy.

Głównym przedmiotem handln wywozowe
go tey wyspy są redzenki, horynesiemi zwsne, 
ojtwa i wino ; dwie trzecio części tcy wyipy 
uprawne, są niemi. Rodzęnki to (koryn tki) zhie- 
r.iię się nieco wcześnicy od ^innych iagód, to 
iest na początku mi ffiiąca Września ; rozście- 
laią ie i suszę przez ośm lub dziesięć dni, a 
hu końcowi Września lub na początku Pa-
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żdzięrnika wysyłais ie. Rodzę się tak obficie na- 
tey wyspie, że mieuaią co rok (biorąc trudnią 
miarę) 7 do 8 milionów finto w tego pło- 

a du. Największa część tej tak znacznej ii &- 
ści idzie do Anglii. Ponieważ handel prze
wozowy nie icst w;?l&i, przeto płacą się arty
kuły po największej Części gotowizną ; *pr*' 
wcn.ki handlu przywozowe ;o odbywały się da- 
wniey w Wenecy- i Tryjcscie, od czasu 
zaś woyny robiono ie nayw ęcey W Malcie.
Cetnar rodzenków korynckich przedaią na 
mieyscu po i5 do 18 aeyliogów ( 3c t- 35 
ZP.). fe srynthi tutejsze maię za podlejsze od 
Moreytkich, lecz podług moiego zdania wcale 
niełussaie. Ob wy sprzedaią tu około 60,ooo 
beczek do- r$ku , a w.jb 4ot,o becaeż; oprócz 
tego znakomity iest wywóz pomarańcz i cytrys. 
Ile sę podniósł handel w^spy Zanty, osądzić 
ta można z pomnożonych opłat celnych od przy
wozu i wywozu towarów, które teraz daleko wy- 
żey, to jest: za 75,000 dollarów zadzierżawione zo
stały He ndeł preywezowy składa sięz płodow rę- 
hodzielnianych i osadniczych j zeaboż> i bydła j 
albowiem wyspa Za u te dostarcza tylko trzecią 
część'a tego, czego potrzebnie. Co się tycze 
płodów osadniczych i ręhodzielnianych, dostar
czały ie dawniej VV e n e cya i inne porty W ło
skie; teraz dostarcza ie Malta; co d<«zbo- 
ża, bydła i drobiu, dosiaią ie z Mo rei.

Obyczaie 1 zwyczaie Zantyotów, iak 
wszystkich mieszkańców wysp J ori s k i c h, tą 
mieszaniną charrhteru Nowo-Greckiego i Wło
skiego. 'lo diz mieszkańców wcale nieke- 
rzysine zmniejszenie się ich Greckiej narodo
wości , osłabiło iednostayność ich charakteru , 
a nie wzniosło bynajmniej ich cnót moralnych 
i towarzyskich ; tik nie można icb w.ęc 
porównać, naw*et- co do zewnętrznej przyzwoi
tości i postawy, z Grekami będącymi pod pano
waniem Tureckiem. Wszystkiemu temu winni 
aą szczególniej ich długoletni Władcy, Wene- 
cjanie. Rządcy ich i inni Urzędnicy byli za
zwyczaj ludzie ze SzlacbLy ubogiej , którzy 
taca udawali się dla źrebienia sobie pieniędzy; 
nie omieszkali też oni tuk sobie postępować, a 
widoczne przekepstwa , niesprawiedliwość i 
łatws eLupienia każdej zbrodni,. sniweczały 
zupełnie prawa, Drocz tego niedobre. To du
ło powód do wielorakich fakcyi, na których 
czele znaydowaii się kratowi arystokraci , któ
rzy przekupniao na wyścigi Rząd Wenetli, 
starali się pozyskać przewagę nad współobywa
telami swoimi , i ntrzymse ią częstokr. ć w spo
sób woyny dotnowey. Stan towarzyski spadł 
na najniższy stopień upodlenia. Zabójstwa 
weszły prawie we zwyczaj, i były cztsy, że się

ich liczbę wzmagała tak dalece, iż przy lu
dności 40,000 ludzi można było rachować ie- 
dno sabóyatwo na każdy dzień roku! J«wną 
przeto iest rzeczą, że wśród takich okoliczno
ści ani umiejętności , ani też nlepsżooy sp- sób 
życia nie jnogły zrobić 'postępów. Z tem wszy- 
stkidm o i czasu objęcia Rządu prze/ AtgHków, 
zaszły iuż nieiakie w tym względzie poprawy. 
Fakcye, chocrae ieszcee nie są wykorzeuio- 
ne, przytłumione zostały; rzadko aię przytra- 
fihia zabójstwa, a prawa wykonywane bywaią z 
większą dokładnością, Wresacie stan towarzy
ski ńa wyspie, Jtawsze ieszcee na pii ki rn sto
pniu zustaie, a miasto Zan te, które icst 
naywiększeui na wszystkich siedmiu wyspach , 
kilka tylko rodzin liczy, które przyięły lepszy 
tryb w życia towarzyskiego, lab które do 
n ego są iuż usposobione. Szlachcice tey wy
spy, są po nsywiększey części Hrabiowie, wynie
sieni do tego stanu przez Rząd Wentctii; 
ire mogą oni ieszcze w żaden sposób policzo
nymi hydź w rzęd owych Hrabiów , których 
widzieć można w główniejszych miastach Sy
cylii; przecież co do tposobu życia, zale
dwie porównani bydź mogą ze średnia kiauą 
Anglików ; nawet i to mało co pomaga, że 
młodzież Szlachty trmeceney wysyłaną bywa 
s.izwycza/ na nauk, do Włoch; gdyż, sko
ro stamtąd powraca, preywyka wnet znowu do 
ohyczeiów i nałogów oyczystyoh.

K bicty wyłączoi t ią prawie od tcwarzy 
atw», ile że dawny ewtceay Laee im żyć w 
domowem zaciszu, i ogranicza ich wychowa- 
nie na unuętaościacb najpospolitszych i naj
mniej znaczących. Prayznać iednak można, 
że ta część pożycia towarzyskiego nic znajdu- 
ie się W lep tym stanie w anckomitszych mia
stach Sycylii, e nawet w ogólności mówiąc 
i w miastach reizty południowej Europy, 
gdzie ieat dalc-ko trudniej do wybaczenia, ani
żeli w tak małej i edoaohioney tych siedmiu 
wysp ludności.

Zdaie się, że iedynie co do religii, zwią
zek z Wenecją mato miał wpływu na Zantio- 
tow. Okaeuią oni najmocniejsze przywiąza
nie do reiigii Greckiej , 1 nieiską niechęć ko 
cierpianym między mmi Katolikom i dozwolo
nym iin urządzeniom służby Bożej. Miałem 
sposobność postrsedz to przy iednym otiedzie, 
na Mtorym znajdowały się głowy obudwóch 
Keściolów, iul'0 to: Protopa.ps Grecki C a r r e r, 
godny i rz.esH starzec , podległy będąren u w 
Ce fal cn ii Biskapuwi, tudzież. Przełożony 
l)a< howieńs, wa katolickiego, gdzie rozmaite 
spełni no zdrowia, które dały powód do wy- 
nurzt-ft." nie iednej myśli w przedmiotach re-
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Ugit. TT powierzchownych ohrządk ich służby 
B żey, które rą równin liczncmi i natęionerai 
W religii Greckiej, lak ł Katolickie;, nie tyle 
są niewolnikami ci wyspiarze , tak Grejcjdflj^y 
stałego. W esasie pdwtórney bytności jhóifry 
roku następnego, byłem na zabawach zapu
stnych, na processyach, na maskaradach i t. d. , 
niemniej podczas nreczysteśoi Wszystkich Świę
tych i Świąt Wielkanocnych. Miłą była nro* 
roczytość Wszystkich Świętych , na którą zgro
madziła się połowa ludności miasta, naylcpiey 
nstroiona w pobliskim lasku oliwnym. Niektó
rzy byli uczestnikami processyi rełigyiney; dru
dzy przechodzili się w cieniach gaiu oliwnego, 
tańcowali,' g^ali na gitarze, lub tez zasiadali 
kapami do iedzrnia. Nierównie wiele przyciem
nego miały w sobie Święta Wielkonocne. O- 
We ustawione odwiedziny, obdzielanie się ia- 
iami, i owe w tych dniach przy każdem spotka
niu i witsniu się od wszystkich powtarzane 
słowa: r^pięor]- etufęy (Chrystus zamortwych- 
wstaf), nadaią tey uroczystości bardzo przyzwoi
tą oechę.

Pubhczne rosi?) wki aę bardo rzadkie. Wła
śnie podczas moiego pobytu roapraoiino nad 
waźnem pytaniem, czyli należy zaprowadzić, 
Operę. Różność ™ zdaniu nayznakomitszych 
mieszkańców była wielka; iednakże większość 
głosów była za odrzuceniem tego proiektu, 
częścią Z powodów moralnych i religiynych, 
częścią zaś z beiażni, aby przez to nie zrzą
dzić iakowey odmiany w pierwiastkowych oby- 
czaiach i zwyczajach mieszkańców, szozególniey 
zaś płci nieW^dściey. Tymczasem osada woy 
sha Angielskiego daie czasami bale i iune roz
rywki , na które wszelako bardzo małp uc/ę- 
saczeię tameczni mieszkańcy.

Język kraiowy W Zante i s« innych wy
spach Jfńskich iest Nowo - Greckizepsuty 
przez słów i frazeologię ięzy,k« Włoskiego. 
Tak n. p. wyrażają się bardzo śmiesznie: „ta 
complimeuta mon; ,, Cnpitanes ton 
Brigantinou. “ Przecież postrzega cie
kawy cudzoziemiec w mowie po»po'itego Lu
du pierwiastkowość ięzyha Greckiego. Słyszy 
ón na ulcach chłopów i dzieci nrwzywaiących 
w»apy starodawnym Językiem Greckim , n. p. 
2ityntl. os (z akcentem na sylabie pier
wsza?) Itbaka i t. d. Kla«sr wyższe mówią 
Więcey p© Włosku, a to dyalektemWeneckim.

(Du/jisy ;ią^ naitąpi)-

Rozmaite Rzeczy,
K..rodowa gazeta Bawarsaa donosi o

godney uwagi operecyi chira^giczney , która 
iie W M o n a c h i u ui zdarzyła: ,, Dnis i^go 
Sierpnia r. b. (pis«e pomieniona gazę.a .) pod
jął się t-meczny Lekarz praktyczny, Doktor R e i- 
n e r, pęwńey aylotniey Pannie, która przed ęcia 
laty cały nos , chrząstki i kości od nosa etc. 
przez wrzód utraciła, powrócić aos naturalny, 
podobny do nosa dobrze nkształęonego i prze
działem opatrzonego, a to z kawałka skóry z 
czoła ifey zerżniętey. We dwanaście dni po 
tey operaeyi, miał pomieniony nos - swoie cie
pło naturalne, czucie i kelor; miejsca zranio
ne i ieszcze się iątrzące porastały iuź ciałem, 
a w 4r5' do óciu tygodni skończy się cała ku
racja. W pierwszych dniach po operacji, sta- 
rrł się Doktor Reiner nowy ten nes dowci
pnie wymyślonym sposobem żywienia przez przy
kładanie ciepłych, na przemiany wilgotnych i 
suchych fomentacyi, w zwierzęcym biegu życia 
ntrzymywLĆ. Ten apnsób cpzracyi, którego 
Ko tmaaowie (pewna kasta garncarzy czyli, 
ceglarzy) w H ind ostanie ożywaią , wyko
nał naypierwszy raz w roku 1814 Chirurg P. 
Car pito w Londynie na człowieku żyią- 
oym, i wyu»ł .potem pisemko o pochodze
niu tego spos&bn i operaeyi swoicy, o caem 
czytać można w BibIiotequo univcrsel- 
le des aoienoes ect. G e n e v e. Tom. 
p r e m. p a g. i35. Doktor Reiner nauczył 
się tego sposobu op-sracyi 'podczas lite.-chich 
podróży swoich w domu P- Carpnogo w' 
Londynie, swoim zaś wŁsnym namysłem 
bardziej go ieszcze wykształcił i wydoskona
lił. “

Pan Star! apoatr cgł dnia ygo Sierpnia r. 
b. o godzinie' 8 wieczorem w Anazpurguna 
niebi; pas, podobny w kolrza do mlecznaj 
drogi. Błogość iego wynosiła as stopni, a 
szerokość, wszędzie prawic iednakowa, lównałz 
się podwójnej średnicy Xiężycia. Pas ten, co 
do kołem i szerokości, miał zupełne podobień
stwo do ogona komety w roku 1811. Wielśa 
plama na słoźen, które się dnia 23-0 Lipca 
pokazała , zniknęła dnia /(go Sierpnia , i nato
miast zroLiło się 8 mniejszych pl m.

Towarzystwo astronomicaue wjG 1 asgo W?.e 
Anglii) kupiło niedawno widzi mikroskop sło

neczny. Gdy go pierwszy raz we dnie między 
godziną listą i agą próbowano, widziano kil
kaset robaczków, których przyrod. ona długość 
Wycosło i/joosetną csęśe- cala, a które zdawały 
się m><*ć 9 cali długości. Pożerały zaś zdechłą
mukhę.


